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Wprowadzenie: Światło w nocy świata
W świecie często pogrążonym w ciemności grzechu, cierpienia, zamętu i obojętności, Kościół
głosi prawdę, która od wieków rozbrzmiewa w sercach wiernych: „Lumen Christi” –
„Światło Chrystusa”. To wezwanie, szczególnie uroczyste podczas Wigilii Paschalnej, nie
jest jedynie liturgiczną formułą czy pamiątką z przeszłości, ale zwiastowaniem nadziei i
światłem dla duszy pośród mroku.

Wierni odpowiadają na nie z ufnością i radością: „Deo gratias” – „Bogu niech będą
dzięki”. Te słowa – starożytne, uroczyste i głębokie – zawierają teologię misterium
paschalnego, pedagogię liturgii i duszpasterską lekcję dla współczesnych.

Celem tego artykułu jest pomoc w głębszym zrozumieniu tej aklamacji – jej pochodzenia,
znaczenia liturgicznego, teologicznego i duchowego, a przede wszystkim jej aktualności w
dzisiejszym świecie. Bo światło Chrystusa nie zgasło w grobie, ani nie pozostało
zamknięte w kościele: ono żyje, płonie i prowadzi nas – jeśli tylko otworzymy oczy wiary.

1. Pochodzenie liturgiczne: Śpiew światła w świętą noc
Wyrażenie „Lumen Christi” pochodzi z lucernarium, czyli obrzędu światła, który
rozpoczyna uroczystą Wigilię Paschalną, matkę wszystkich wigilii, w noc Zmartwychwstania
Pańskiego. Liturgia zaczyna się od poświęcenia nowego ognia i zapalenia paschału, symbolu
Zmartwychwstałego Chrystusa.

Kapłan lub diakon wchodzi wtedy do ciemnego kościoła z zapalonym paschałem i trzykrotnie
– za każdym razem z coraz większą mocą – ogłasza:

„Lumen Christi”
— A wierni odpowiadają: „Deo gratias”

Każde wezwanie oznacza coraz większe rozświetlenie: najpierw jedna świeca, potem kolejne,
aż cały kościół zostanie zalany światłem. Ta dynamika symbolizuje nie tylko przejście z
ciemności do światła, ale także historię zbawienia – od cieni Starego Testamentu po pełnię
światła w Chrystusie Zmartwychwstałym.
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Ten ryt ma korzenie w liturgiach rzymskiej i galijskiej pierwszych wieków, kiedy Pascha była
przeżywana jako przejście z ciemności grzechu do światła łaski. Przypomina również rytuał
chrztu, w którym neofita otrzymuje świecę jako znak nowego życia w Chrystusie.

2. Znaczenie teologiczne: Chrystus – światłość świata
„Lumen Christi” nie jest tylko poetyckim zwrotem – niesie w sobie głębokie znaczenie
biblijne i teologiczne. W Ewangelii św. Jana Jezus mówi:

„Ja jestem światłością świata. Kto idzie za Mną, nie będzie
chodził w ciemności, lecz będzie miał światło życia.” (J 8,12)

Światło w Biblii oznacza życie, prawdę, świętość i Boże objawienie. Od „Niech się stanie
światłość” w Księdze Rodzaju po wizję Nowego Jeruzalem oświetlanego przez Baranka (Ap
21,23) – światło jest symbolem Bożej obecności i Jego zwycięstwa nad złem.

Kościół ogłasza w noc paschalną: Chrystus zmartwychwstał i pokonał ciemności. To
światło nie jest tylko metaforą – to Boże życie, chwała Zmartwychwstałego, która rozświetla
serce człowieka i przemienia historię.

Mówiąc „Lumen Christi”, nie ogłaszamy idei czy moralności – ogłaszamy Osobę, Jezusa
Chrystusa, Syna Boga Żywego. Wyznajemy, że Jego zmartwychwstanie to nie tylko fakt
przeszłości, ale nowe stworzenie, światło, które nadal świeci i które każdy z nas może
przyjąć.

3. „Deo gratias”: Wdzięczność i zaufanie
Odpowiedź wiernych: „Deo gratias” – jest krótka, ale pełna mocy. To wyznanie wiary i
uznanie daru, echo paschalne duszy odkupionej.

Powiedzenie „Deo gratias” to nie liturgiczna grzeczność, lecz postawa serca, które
rozpoznaje Boże działanie i pochyla się w pokorze. To postawa, do której wzywa nas św.
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Paweł:

„We wszystkim dziękujcie: taka jest bowiem wola Boża względem
was w Chrystusie Jezusie.” (1 Tes 5,18)

Liturgia nas tego uczy. W kontekście rytuału światła, to „dziękuję” staje się profesją
wiary, wołaniem nadziei: dziękujemy, bo Chrystus zwyciężył; dziękujemy, bo światło
wróciło; dziękujemy, bo śmierć nie ma ostatniego słowa.

4. Aktualność duchowa: Gdzie dziś świeci to światło?
Jednym z wielkich pytań naszych czasów jest: czy to światło wciąż świeci? W obliczu
moralnego zamętu, religijnej obojętności i duchowego kryzysu, wielu ma wrażenie, że świat
znowu pogrąża się w ciemności.

A jednak: światło Chrystusa nie zgasło. Ono żyje w Jego Słowie, w Eucharystii, w życiu
świętych, w sakramentach, w każdym akcie autentycznej miłości.

Jak współczesny chrześcijanin może żyć „Lumen Christi”?

a) Rozpalić własną lampę

Jezus mówi: „Wy jesteście światłem świata” (Mt 5,14). Kto został ochrzczony w świetle
Chrystusa, jest wezwany do odbicia tego światła w swoim życiu, do dawania świadectwa –
nawet pośród mroku.

b) Przyjąć krzyż w nocy

Paschał to nie tylko symbol chwały – nosi na sobie rany Ukrzyżowanego. Światło Chrystusa
przechodzi przez krzyż. W naszych wewnętrznych nocach jesteśmy wezwani, by widzieć w
ciemności okazję do wiary, a w krzyżu źródło zbawienia.



Lumen Christi, Deo gratias: Gdy światło Chrystusa rozprasza nasze
ciemności | 4

Catholicus.eu Europejscy katolicy po polsku | 4

c) Głosić światło z wdzięcznością

Mówienie „Deo gratias” nawet w trudnych chwilach to akt odwagi i wiary. Świat dziś bardziej
niż kiedykolwiek potrzebuje ludzi wierzących, wdzięcznych, ufnych i radosnych, którzy
świadczą o świetle nie tylko słowami, ale życiem.

5. Wewnętrzne czuwanie: Od liturgii do życia
Liturgia to nie teatr ani ozdoba. To duchowa pedagogika. Wigilia Paschalna i jej
lucernarium to streszczenie życia chrześcijańskiego: żyjemy w czuwaniu, oczekując pełni
światła, ostatecznego świtu, chwalebnego przyjścia Zmartwychwstałego.

Obchody „Lumen Christi” przypominają nam, że całe nasze życie ma być czuwaniem,
nieustannym przechodzeniem z ciemności grzechu do światła łaski, życiem, które samo staje
się światłem dla innych.

Zakończenie: Płonące wołanie
„Lumen Christi. Deo gratias.”
Dwa łacińskie wyrażenia – krótkie, starożytne, powtarzane co roku… a jednak wciąż zdolne
rozpalić serce świata.

Choćby noc była najciemniejsza: światło Chrystusa już zwyciężyło. Za każdym razem,
gdy zapalamy świecę w Wigilię Paschalną, za każdym razem, gdy mówimy „Deo gratias”,
dajemy świadectwo: Miłość zwyciężyła. Życie jest silniejsze niż śmierć. Historia
zmierza nie ku chaosowi, lecz ku pełni.

Dziś, bardziej niż kiedykolwiek, musimy przypominać – i z mocą ogłaszać – że Chrystus jest
prawdziwym światłem, tym, „które oświeca każdego człowieka” (J 1,9). I tylko w tym
świetle odnajdujemy pokój, którego tak bardzo szukamy.

Lumen Christi!
— Deo gratias.


